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Rozwój Uni na Wołyniu 


Unia ?vs*a'a na Wotyniù w 1927 r. wszy- 
stkiego 7260 osób z praw's'awia. Wolyń 
liczący blisko półtora miljcna ludności pra- 
wcsławniej byłej unickiej dał za cały rok 
tylko 7 tysięcy nawróconych. Powstały tam 
cztery parafje, a wszystkie w ten sposób, że 
dctychczascwy proboszcz prawosławny prze- 
szedłszy sam na Unię pociągnął za sobą 
parzfjan Sami parafjan'e pierwsi nie obja- 
wili chęci przejścia na katolicyzm. Tylko 
prześciu proboszcza na Unję zawdzięczać 
należy przejście parafjan do kościoła kato- 
lickiego. 

I tak proboszcz parafji nowej w Hum- 
niszczach Gamaliel Perczeklej przeszedł na 
Unię jeszcze w 1926 roku. Za nin poszła 
i parafa'w ilości 980 osób. W drugiej pa- 
ratji w Dubiecznie pcdrbnie najpierw pro- 
boszcz prawosławny Bazyli Grosz porzu- 
cił cerkiew prawosławną w 1927 roku, i po- 
ciągnął za sobą 4300 osób ze swoich pa- 
rafjan wraz z psalm'stą. We filjalnej cerkwi 
w Kraśnie spełnia obowiązki duszpasterskie 
nowowyświęcony wikary ks. Nikolski. 

W parafji Krutniew liczącej 360 osób tak 
proboszcz Justyn Sielecki jak i psalmisia 
Teodor Łopuchowicz przeszli na Unię w 
1927 roku. Za nimi jednak poszła garstka 
tylko wiernych, reszta z kilku tysięcy poza- 
stała przy prawosławiu i zatrzymała cer- 


kiew. W ostatniei wreszcie parafji słowiań- 
sko-kato:ickiej w Cechowie przyciągnął 1a 
sobą nawrócony 1925 r. na katolicyz" 
protojerej Pilipenko i djakon Rafał Kostiu!, 
oraz psalmista Piotr |Jerzyniecki parafjan w 
ilości 570 dusz. 

Każdy przyzna, że 7 tysięcy dusz nawrć- 
conych na tak ogiemny kraj, iak. Wołyń, tu 
za mała stosunkowo liczba wobec ozrom- 
nych środkćw misyjnych. W tych wszy- 
stkich wypadkach Unja zyskała  zwolen- 
ników tylko dzięki przejściu duszpasterzy 
prawosławnych na Unję, ale samorzutnie 
Unja nie zyskuje t m wyjątkowo  zwoler- 
ników wśród lu łu. l oto okazuje się, że mie- 
liśmy słuszność propagując wskrzeszenie 
i wprowadzenie takiej Unji, jaka była w cza 
sie zniesienia, z organan:i w cerkwiach i pol 
skiemi śpiewami i kazaniami, któraby potra- 
fiła jedynie przyciągnąć do siebie i na zaw- 
sze, na trwa'e zatrzymać przy sobie lud wo 
łyński. Obawiać się bowiem należy, że jak 
obecnie tych kilka wsi przeszło za probosz- 
czem na Unję, tak w razie odpadn'ęcia jego 
z powrotem do prawosławie pójda za nin! 
i porzucą Unię. 


Na .nawrócenia duchownych wiele liczyć 
nie można Mogą zrobić taki sam zawór. 
jak arch. Morozow, wracając do prawosł?- 
wia. Tylko pulska Unja utrzyma fud na stałe. 


W myśl postanowień konkordatu nieliczni 
zresztą Unici na terenie byłego zaboru ro- 
syjskiego podlegają jurysdykcji kościoła 
rzymsko-katolickiego. Duchowieństwo rzym- 
sko- katolickie sprawuje pieczę nad paraf'a- 
mi unickieni, powstałemi w ostatnich kil- 
ku latach na Podlasiu i Chełmszczyżnie, 
własnej zaś orgen'zacji kościelnej Uaja nie 
posiada. 

Każdy bliżej znający nasze kresy spostrze- 
że, że pokładane wobec wskrzeszenia Pol- 
ski nadzieje na rozszerzenie się Unii na 
dawnych Unickich ziemiach, a więc prze- 
dewszystkiem na Padlasiu i Chełmszczyźnie, 
były płonne, wynik bowiem propagandy Unii 
na Kresach jest wprost znikomy. Mimo moz- 
ności powrotu na Unię, ta tylko tu i ówdzie 
zaszczepia się. Aby zrozumieć przyczynę te- 
go, trzeba sobie zdać sprawę z jednej cha- 
rakterystycznej cechy ludu podlaskiege, a 
mianowicie z ogromnej nieufności, z jaką 
odnosi się ad czasu prześladowania Unj! do 
każdego obcego człowieka i kapłana. Trze- 
ba bowiem pamiętać, że nie tylko lud ten 
nie chciał przyjąć zadnych nowości wpro- 
wadzanych w cerkwiach unickich przez po- 
pów prawosławnych, ale równie wrogo od- 
nosił się do galicyjskich przybyszów, księ- 
ży grecko-katolickich, z partji święto-jurskiej, 
którzy zjechali na Podlasie, aby jako narzę- 
dzie rządu rosyjskiego wprowadzać nakaza- 
ne przezeń zmiany w cerkwi, a więc przed- 
stawiając się jako księża uniccy, wprowa- 
dzali kazania rosyjskie, bądź ruskie, pieśni 
ruskie, wyrzucali orgány i t. d. Gdy tylko 
lud to spostrzegł, usuwał przemocą takich 
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UNICKIEGO BISKUPSTWA. 


księży, a żądał powrotu tylko swoich księży 
Unitów-Polaków usuniętych przez rząd. 

Ta nieufność do księży nie polsko-unickich 
pozostd4a ua Podlasiu pu dziś dzień Nie 
rczwinie się tam Unja bez osobnej unicki:j 
hierarchji kościelnej. Nawet marzeć o tem 
nie można, jak długo nie stworzy się z pow- 
roten osobnego biskupstwa unicko-polskie- 
go w Chełmie lub Siedlcach. Stworzenie je- 
go będzie kcniecznością prędzłej czy późnieł, 
albowiem bedą musiały być stworzone c oć- 
by su:ragana:y unickie przy łacińskich bi- 
skupstwach. 


Jeśli jednak miarodajne czynniki nie uwa- 
żałyby za wska ane wskrzeszenia b'skup- 
stwa unickiego w Chełmie, to okaże się ko- 
nieczną drusa możliwość, a mianowicie 
wprowadzenie dwuobrządxowuści księży ka- 
talickich, proponowanej przez księdza arcy- 
biskupa Roopa. Miejscowy ksiądz katolicki 
odprawiaiący również słowiańską liturgię, 
więcej będzie miał zaufania u ludu, niż ja- 
kikolwiek obcy nisjonarz Unji. Stolica św. 
projekt ten brała już pod uwagę, jednak ja- 
kieś wrogie polskiemu duchowieństwu czyn- 
niki dzięki przemożaym swoim wpływom w 
Watykanie udaremniły wprowadzenie w ży- 
cie tego planu A skutek tego okazał się ta- 
ki. że powstrzymany został rozwój Unji i nie- 
ma zupełnie widoków, by stosunki te zmie- 
niły się na lepsze. 


Albo wskrzeszenie biskups'wa polsko-u: 
nickiego w Chełmie, albo wprowadzenie 
dwuobrządkowości, oto dwa sposuby oży- 
wienia propagandy Unii. 


ZIEMIA PODLASKA W DARZE DLA OJCA SW. 


Ze sposcbności 10-lecia przybycia Ojca 
św. jako nuncja papieskiego do Polski, nie- 
bywały zaszczyt spotyka męczeńską ziemię 
podlaską. Oto ma być wręczony Ojcu św. 
na tę pamiątkę przez polskich katolików 
Orzeł Biały ze złotem sercem, w którem ja- 
ko najcenniejsza relikwja złożona zostanie 
garstka ziemi z Podlasia. 

Męczeńskie polsko-unickie Podlasie! Zie- 
mio „któraś wydała tylu bohaterów, tak wiel- 


kie zastepy męczenników za wiarę - św. 
Unję i Ojczyznę, że śmiało dorównać mogą 
pierwszym chrześcijanom. Cmentarzysko pol- 
skiej Unji, ziemio podlaska! Z prochów two- 
ich męczenników ożyje na nowo Unja świę- 
ta w chwałe i glorji. Po tylu latach zapom- 
nienia, Polska przypomniała sobie ciebie, per- 
ło Jej korony i spodziewa się od Ciebie od- 
radzenia narodu polskiego, odrodzenia jego 
ducha religijnego, odrodzenia prawdziwego 
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chrześcijaństwa. 


Niedawno w Kodniu przy powrocie obra- 
zu Nejświętszej Panny wyszukano przy ży- 
ciu Twoich męczenników i ozdobiono ich 
krzyżami zasługi dla wi ry i Ojczyzny, a te- 
raz znów nowy, większy zaszczyt Cię sp - 
tyka: zemia Twcja p zesiąknięta krwią ty- 
siecy męczenników przelana za wiarę w 
19 tym s.uleciu po Chrystusie, zos'aje uświę- 
coną. Jako najcenniejsza relikwia z Polski 
ofiarowaną będzie w dniu 28. maja Ojcu 
św. przez ręca najwyższego dostojnika ko- 
ścielnego polskiego. W dniu tym radośnie 
bé będą wszystkie dzwony podlaskie ua 
z"ak tryumfu Uniji świętej, na dowód, że jak 
Chrystus po trzech duiach zmartwychwstał, 
tak i złożona przed 50 laty do greba unja 
polska powstanie do życia i chwały, pow- 
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stanie dla większej chwały Bożej i zbawie- 
nia ludu polskiego. 

Uaja św. odrodzi Polskę, odrodzi wschód 
i jak jeszcze sto la: temu Kościół Chrystu 
sowy z namiestnikien Jego na ziemi pano 
wa nad Wschodem, tik w niedalekiej mo- 


Że przyszłości z powrotem odżyje tam 
Unia św. 
W dniu fak radosnym dla polskiej Unii 


lącymy sę myślą z ludnością polska-uuic- 
kiego Podlasia i Wschodu polskiego i pro- 
siny Boga o błozosławieństwo dla tej -mę- 
czeńskiej ziemi, modiiny się, by Bóg wskrze- 
sił nasza polską Unię świętą, umiłowaną 
naszą Ma'kę w imię zaslug tylu swiętych 
męczenników tej ziemi, której drobną szczyp 
tę przyjmuje w darze Ojciec św. 
— (6) — 
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0 FOLSKO-UNICKIE METRYKI CERKIEWNE. 


Unici polscy w Czerwińskiej Ziemi są zu- 
pełnie opuszczeni przez społeczeństwo. Nic 
aziwnego, że mogła się na obszarze U iii 
tutejszej zagnieźlzić Ukra'na i poczynać so 
bie, jakby u siebie d m.. Usunięto zupełnie 
polskie kazania i śpiewy oraz nabożeństwa 
doóatkowe dla Polaków-Unitów, i tylko u- 
trzymały się one jeszcze w Zachodniej Ma- 
łopolsce 

Doszł» nawet do tego, że niepostrzeżenie 
wprowadz:li sobie ukrainofilscy księża met- 
ryki z ukraińskimi napisami i drukiem, ła- 
sławie zostawiając rod sporem druk Ja- 
ciński. W kościele rzymsko-katolickim 'nie- 
ma taksamo me'ryk polsko-łacińskich, a są 
tylko z łacińskim drukiem i napisem. Nato 
mast w cerkwi grecko- katolickiej wprowa- 
dza się agitację narodową nadając bezpraw- 
nie cerkwi charakter jednej narodowości. 
Czyż nasze władze i społeczeństwo tego nie 
widzi? I czy nie można wydrukować pol- 
sko łacińskich metryk cerkiewnych? Zapew- 
ne wielu księży z musu sprowadza metrvki 
ukraińsko - łacińskie w braku innych. Wy- 
dawaniem tych metryk zajmuje się oddaw- 
na drukarnia Bazyljanów w Żółkwi, ale dziw- 
ne, dlaczego nie drukuje także polsko ła- 
cińskich metryk dla polsko - unickich pa- 
rafij. Przecież cerkiew unicka niema jeszcze 


zdecydowanego charakteru ukraińskieg, a to, 
wprowadzanie polityki do cerkwi, to s=- 
mo bezprawie. A calej, jeszcze dziwnie - 
szem jest to w tych bazyljańskich mutrvkach 
że opuszczają oni celowo rubrykę „Rzeczy: 
pospolita Polska" i „Województwo“ nie uz- 
nając widocznie przynależności Czerwinsz- 
czyzny do Polski. sądząc, że to tylko stau 
chwilowy, przejściowy. Rząd powinien za- 
bronić używania tyck bazyljańskich me 'ryk, 
jako mających na celu agitację polit czna. 
Niema lego bojkotu państwowości poiskiej 
na metrykach, wydane przez żydowskie dru - 
karnie, np Knolliera w Przemyślu. Tam u- 
znaną jest przynależność Wschodniej Mało 
polski do państwapolskiego na stałe. 

Zwracamy się do mia odajnych czynników, 
by usunęły bazyljańskie metryki agitacyjne 
oraz nakazały pod nieważnością używanie 
wyłącznie metryk łacińskich, jak to jest na 
całym nierozagitowanym Świecie. Domagać 
się tego zw'aszcza ma „prawo połowa całej 
ludności grecko-katolickiej przeciwna ukraiń- 
skiej agitacji w cerkwi. 

Metryki mają być dokumentami publicz- 
nymi ważnymi dla całego państwa. Powinny 
one zatem być takie same, jak metryki w 
innych ziemiach polskich i jak dawniej by- 
wało, a więc tylko łacińskie. 
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Słaba bardzo była Polska, gdy wvs'ąpi'a 
na arenę dziejową za Mieszka I. Onejmo- 
wała ona bowiem. ledwo dzisiejszą Wielko- 
polskę choć dalej aż poza Odrę, część Po- 
morza i Śląsk, a wreszcie kraj Wiślan. Ty- 
le tylko polskiej ziemi skupił w swoich rę- 
kach książę polski Mieszko. Reszta Lęchów 
i Lechitów żyła nadal oddzielnem życiem 
pod swoimi plemiennymi książętami. Zdaje 
się, że tak było i przed czasami historycz- 
nymi, choć pewna łączność ze wspólności 
pochodzenia istniała i utrzymywała sę u 
poszczególnych piemion. 

Dopiero Bolesław Chrotry potrafił doko- 
nać pałączenia wszystkich prawie plemion 
lechickich pod swem berłem w jedną ca- 
łość. I oto on pierwszy, dla stworzenia po- 
tęgi Polski skierował się ku Wschodowi, 
i południu, przyłączając plemiona Lęchów 
w Czerwińskiej Ziemi, w Chrobacji aż po 
Dunaj i Cisę. Łączył tylko plemiona słowi -ń- 
skie lęchickie które go otwartemi rękami 
przyjęły. Czerwińsko odpadło od spólnoty 
lechickiej w 981 r. podbite wò «czas przez 
Włodzimierza k jovskiego. W 988 odpadło 
Polesie, kraj Lęchów dregowickich. Te wszy- 
stikie ziemie z powrotem połączyły się rod 
berłem Wielkiego Króla Niestety nie na dłu- 
go. Za czasów jednak tej ł,czności Polska 
była olbrzymią potęgą, jednolitą i spaistą. 
Obejmowała jeden lud słowiańsko-lechicki. 

Po śmierci Bolesława ruzebrali drapieżni 
sąsiedzi Polskę i wtedy też zabrali Czerwiń- 
sko z Wołyniem, oraz południowe ziemie 
Chrobacji. Gdy odpadły wschodnie krainy, 
kFoiska była przez szerzg dziesiąte« lat nie- 
zdolną do życia. iznów w 14 - wieku zwró- 
ciła się myśl Polska ku Wschodowi. Z Kra- 
kowa wyszła myśl zawarcia związku z Lit- 
wą, obejmująca plemiona słowiańskie od Bu 
gu na wschód aż do Dniepru. Plemiona te, 
pośrednictwem drobnej szlachty doprowadzi- 
ły do zawarc a związku państwowego, stwo- 
rzenia jedn=>go silnegoi żywotnego państwa 
polsko-słowiańskiego, mimo oporu magna- 
tów, to jest szlachty pochodzącej z litewskie- 
go książącego doamu. Związku z Polską prag- 
nęły plemiona słowiańskie, tworzące pań- 
stwo litewskie. Polska stanęła wówczas u 


szczytu potęgi i cała myśl polityczna Pol- 
ski ówczesnej skierowała się ku Wschodo- 
wi osiągając za Władysława IV. [agi llon- 
czyka max'mum rozszerzeni: na Wschod po- 
za Dniepr. 

Bez Wschodu polskiego Po'ska zaws/e 
była i będ ie słaba. Tylko od Wschodu pły- 
nęły siły odżywcze dla Polski. Zachód przy- 
niósł wprawdzie cywilizację, ale też i apa- 
dek, podbój przez Niemców. Kul ura wschod- 
nia z obrządkien religijnym s'owiańskim, 
jaka prawdopodobnie istniała u nəs w zie- 
mi Wiślan, nie nówiąc o Czerwińsku. by- 
łaby uratowa'aod zniemczenia Śląsk krale 
nadodrzańskie i cały pols<i zachód, Stow ań- 
ska liturgja to pa!cerz obronny słowiań- 
stwia przed wynarodowieniem. 

W czasie istnienia Polski przedrozhioro- 
wej najzdrowszy ele nent stanowiły „Kresy* 
ze swoją drobną szlachtą, która uprawiała 
ziemię, a w razie potrzeby siada'a na koń 
i wyruszała bronić Ojczyzny. Dużo w niej 
b,ło Unitów, ten do końca Rzeczypospoli- 
tej najpatrjotyczniejszy element polski. Naj- 
silniej Wschód, a głównie Unici polscy o- 
pierali się rozbioron Posxi, stąd czerpały 
wszystkie powstania polskie najwięcej © 
choiników, tutejsze ziemiaństwo po niosło 
najwięcej ofa- cla Ojczyzny, zdziesiątkowa- 
ne przez udział w powstaniach i zubożona 
wskutek konfiskat maqątków. Tu też rząd 
rosyjski przypuścił najsilniejszy szturm na 
polskość, a mianowicie na narodowo pol- 
ską Unję, którą wpierw posanaw.ł znisz- 
czyć, znał bowiem dobrze jej wielkie zna- 
czenie dla Polski. 

Tak'ej miości Ojczyzny i wiary katolic- 
kiej, jaką okazali Unici i wogóle Wśchód 
polski, ani w części nie okazały inne zimie, 
a zwłas:cza polski Zachćd. Lud kresowy u- 
nicki był szczerze uświadomiony narodo wo 
i stanowił ostoię połscości i ducha narodo 
wego. Jak długo istniała U ja, Polska mia'a 
w niej niezdobytą basztę, Gdy jednak znie- 
siono Unię, to iupalia polskość tych ziem, 
a obecnie kwestjonujią nam obce państwa 
i rody przynależność kresów wschodn'ch 
d> Pols<i. Czyż nie powinniśmy zatem znów, 
jak Bolesław Chrobry i jak nasi ojcowie za 


Se A 


Jagielła zwrócić się na.wschód? Ws“rzeście 
tam pelską Unię, a powstanie z popiołów 
myśl polska, a wskrześnie potęga Polski 
jagiellońskiej. A dalej, czyż nie za sługiwa- 
łaby polska Unja na rozszerzenie sie rów- 
nież wśród P. laków w zachodnich ziera'ach 
Polski? wszak to wyznane słowiańskie, 
i tak bardzo nasze, p Iskie? 

Wszak już papieże oczekiwali” d Ws.ho- 


Organy W Cer 


Kościół wschodni niema organów i gry 
organowej w czasie naboż*ństwa. Mowa tu 
głównie n prawosławnej cerkwi, gdyż u- 
nicka tu i ówdze wprowadziła ten instru- 
ment dla większej chwały Bozej. 

W Polsce cerkiew unicka prawie wsze- 
dzie jeszcz. ua długo przed synodem za- 
mojsiim wprowadziła za wzorem kościołów 
rzymske-katolickich orvanv. Zatei'rdził ten 
zwyczaj synoł z trojski z 1720 r nie uzna 
jąc zarazem prawie żadnej różnicy miedy 
lą ińskim a unickim kościołem. Organy u- 
zyskały w cerkwi pełne prawo obywatel- 
stwa dodając nabożestwu i służbie Bożej 
uroku ı większej uroczystości. Napraadę nie 
było różnicy mędzy jnabożeństwem w cer- 
kwi a kościele. Sią 1 ta ścisła ł;czność i mi- 
lość wytworzyła się między oboma. obrząd- 
kami Chrześcijaństwo naprawdy  złączyło 
bra:nią miłością, dwa obrządki, dwóch bra- 
ci z jednej i tej sanej rodziny. 

Organy wc:rkwi polsko-unickiej przetrwa- 
ły aż do jej zniesien'a. Nie pomogły próby 
rządu rosyjskiego zabierania ich z cerkwi. 
L.d bronił organów taksaino, jak polskiej 
pieśni, polskiego karania, jak swej wiary 
katolickiej, Uważał organy za jedną z zew- 
nę rznych cech tej wiary. Organy zginęły ra- 
zem z św Unią. : 

W Galicji wsrótce po rozb'arach Austrja 
zmuszała duchowieństwo u ic<ie do usunię- 
cia organów. W r. 1846 przymusowo usu- 
nięto je z cerkwi we Lwowie razem z pol- 
skiemi kazaniami, Od'ąd wygnano z cerkwi 
unickiej ducha polskiego, a zaszczepiono w 
ludzie unickim w Galicji, sztucznie nienawiść 
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du ożywienia chrześcijaństwa,” ex orien: 
lex, a czyż Polska nie przekonała się « 
tem, ż: żyła zawsze Wschodem? Polsi` 
Wschód, a przedewszysikiem Uuija odrodzi’ 
może Polskę i oolską myśl polityczią. Z 
zachodu bowiem płynie, zwłaszcza po wol 
1ie wcalemi strugami zgnilizna i moralny u- 
adek 


= 0 


iach unickich 


do Polaxów. Żadne próby w późniejszyc" 
la ach podejmowane o ponowne wprowadzi- 
nie organów ne udały się. Najdłużej utrzy 
mały się one w cerkwi św. Pio'ra i Pawł 
we Lwowie, gdzie też co niedawna odb. 
wały się kazan'a po polsku, 

Za to w Zacnodniej Małopolsce orga'y 
przetrwały do ako'o 1900. roku.” Dopieru 
pods'ępów musieli używać niektórzy rozpo 
litykowani księża antyp»lscy, aby zmvlić czuj 
ność opoinych parafian, ady usunąć z cer- 
kwi organy. Czyn'li to głównie pod pozore n 
naprawy, ché tej w cale nie było potrz:- 
ba i organy jaknajpiękniej gra'y, a gdy im 
się raz udało organy z cerkwi wynieść, wię- 
cej ich do cerkwi nie wpuścili i do żadne, 
naprawy ue posyłali. Glośną była sprawa 
usunięcia przez proboszcza organów z cer- 
kwi w Leżajsku, mimo oporu parafjan. Tak- 
samo powoli stało się wszędzie indziej. Or- 
gany ostatecznie wszędzie poznikały, bądź 
sprzedane, lub pcrąbane, bądź nawet u 
dziś leżą po strychach plebańskich i piw- 
nicach cerkiewnych. 

Organy to jedna może najbardziej wi- 
doczna różnica zewnętrzna cerkwi unickic| 
od prowosławnej. Diatego unici polscy tak 
opornie bronili aż do męczeństwa  nietyka!- 
ności swej wiary. Unja Polska była już zew- 
nętrznie zupełnie potobna do katolicyzmu 
a różna od prawosławia. Organy główni 
się do tego przyczyniały, to:eż orga1ów bra 
nili Unici przedewszystkiem, jako symbolu 
katolicyzmu. 

W Galicji niema oddawna organów i wo 
góle Unja tamtejsza nie różni się nicze : 
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zupełnie prawie zewaątrz oq prawosławia, 
toteż nakłonić galicyjskiego unjatę do zmia- 
ny wiary nie przedstawia wiele trudności. 
Ox<azało się to w czasie wojny, kiedy tó za 
inwazji rosyjskiej całe wsie przechodziły na 
prawosławie i w ciąru kilku miesęcv pow- 
stało aż 150 parafij prawosławnych Podob- 
ny ruch widzimy tam i obecnie, zw aszcza 
na Podkarpacu Dzienniki biją na trwogę, 
ale nie starają się zbadać przyczyny tego. 


Dlatego przynajmniej polscy Unici powin- 
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W Wilnie zapadł wyrok przeciw kilku- 
dziesięciu oskarzonym © spisek przeciw pań- 
stwu i przygotowanie rewolucji. Kto są 0- 
ska żeni? 

Na ławie oskarżonych zasiedli ludzie, któ- 

zy z partyjnych względów, jako komunści 
prowadzili robotę przeciwpaństwową, a tyl- 
ko kilku posłów domięszałó da tego moment 
narodowy białoruski. Dotychczas ruch bia- 
łoruski był bardzo słaby. Niema on bowiem 
za sobą ani tradycji ani nie posiada w swem 
łonie przekonanych o słuszności sprawy pra- 
cowników narodowych. Białoruś nigdy nie 
była państwem, ani nawet nie miała wy- 
rażnej cechy narodowej. Za czasów przy- 
należności do Polski uważała się jej ludność 
za polską, za czasów zaś rosyjskich za ja- 
kąś odrębną, „tutejszą“, coś niby polska, ale 
z mieiscowym jakimś specjalnyn charakte- 
rem. Powstanie ruchu białorusko-narodowe- 
go zawdzięczają Białorusini tylko Polakom, 
którzy go stworzyli dla uratowania ludności 
białoruskiej od rusyfikacji. 

I oto obecnie ten ruch pragną jego przy- 
wódcy zwrócić przeciw Polsce i Polakom, 
a na korzyść Moskwy, tym razem bolsze- 
wickiej, Nie lud tego pragnie, wcale nie, ale 
zaprzedani za pieniądze moskiewskie przy- 
wódcy ciągną gwałtem ten dobry lud biało- 
ruski, z charakteru i języka na bół polski, 
do zdrady Ojczyzny. W Unji lubelskiej ten 
to własnie lud słowiański zadecydował o jej 
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ni wprowadzić z powr)ten orzany, powy- 
szuxiwaz je po strychach i piwnicach, gdyż 
miejsca ich właściwe i poczestne w cerkwi, 
gdzie przedtem były i przygrywałty do służ- 
by Bużej. 

W innych krajach, zwłaszcza cerkiew na 
Węgrzech wnrowaiza obecnie organy, choć 
ich tam przedtem nie bvł»>. Tembardziej po- 
winna o tem po uyśleć cerkiew polsko u~ 
nicka, a powróci na nowo jej dawna Świet- 
naść i okazałość. 


psie Hromady. 


zawarciu, albowiem tylko magnaci litewscy 
byli jej przeciwni. 


Tak w ciągu istnienia Polski przedrozbio- 
rowej, jak i po rozbiorach najtęższym ele- 
mentem i najpatrjotyczniejszvm okazał się 
właśn'e tylko lud i szlachta z Białorusi. Miał- 
żeby on nagle stać się wrogiem swojej Oj- 
czyzny i bratniego narodu polskiego” Czy 
judejski grosz zd»ła przerobić duszę tego 
ludu? Tych kilku posłów-zdrajców. którzy 
z zaślepieniem występują vrzeciw Po'sce,t» 
jeszcze nie naród. Ten Polski nie zdradzi 
i niedalekim jest czas, kiedv, polsko naro- 
dowy charakter kresów północno-wschod- 
nich okaże się w całej pełui. Tylko trochę 
ofiarnej pracy nad ludem białoruskim, a o- 
każą się niemożliwemi wszelkie poczynania 
Hromad i ich moskiewskich zauszników. 

Bolesnem tylko ta, że ci któzy mają pro- 
wadzić państwo do szczęśliwości i potęgi, 
nadto płaceni po 1000 złotych za poselstwo, 
nienawidzą tego państwa i dążą do jego 
zguby. 


Fakt, że głównymi aranżerami przeciw- 
państwowego spisku było 4 posłów sejmo 
wych i musi budzić największe zaniepoko- 
jeaie i dziwić się należy, że po wskrzesze- 
niu Polski takich wrogów dopuszczono do 
kierowania w Sejmie losami państwa stwo- 
rzonego ofiarną krwią naszych zołnierzy-bo- 
haterów. 
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` APOSTOŁOWIE SŁOWIAN: 


Pierwotni Słowianie wierzyli w jednego 
Boga, najwyższego Pa 1a świata i ludzi, mie- 
li też swe świątynie i kapłanów. Oprócz Bo- 
ga oddawali jı dnak cześć również wielu boż- 
kom, będącym uosobieniem przyrody i jej 
zjawisk Jako miłośnicy pokou nie znali z 
początku bóstw wojennych. Wierzyli w nie- 
śmiertelność duszy i pamiętali o swych 
zmarłych. Nawracane Słowian na chrześci- 
jaństwo trwało parę wieków; pod koniec 
wieku XI prawie cała Słowieńszczyzna była 
już chrześcijańską. 

Zaczęło się naw acanie Słowian od ple- 
mion południowych: Kroatów, Słoweńców, 
Serbów, Bułgarów W elu z nich służyło w 
wojsku cesarskiem, tam poznawano wiarę 
chrześcijańską i wracało do swoich braci 
w rol: apostołów. Nie brakło im pracy mi- 
sjonarzy, przybywających na słowiańskie 
ziemie czy to z Rzymu, czy z Konstantyno- 
pola, czy z k:ajów niemieckich. Atli na mia- 
no Apostołów Słowian zaslużyłi sobie prze- 
dewszystkiem dwaj r dzeni bracia: Konstan- 
tyn, zwany później Cyrylem i Metody. Ży- 
cie ich i apostolska działalność przypada na 
wiek IX ery chrześcijańskiej, 


Św. Cyryl i Metody pochodzili z ojca 
Greka. i matki Słowianki, a urodzili się w 
mieście Tessalonice w Grecji. Starszym był 
Metody, o parę lat młodszym Kons antyn. 
Ponieważ w okol'cach Tessaloniki mieszka- 
ło wielu Słowian, mieli obaj bracia sposab- 
ność zapo?nać się z słowi-ńskim językiem, 
cc im się ogromnie przyd.ło później, gdy 
ich Opatrzność Boża powołała na przepo- 
wiadanie ewangielji szczepom słuwiańskim. 
Obaj młodzieńcy ;otrzymali gruntowne wy- 
kształcenie. Podczas gdy Metody poświęcił 
się służbie państwowej, w której doszedł 
nawet do stopnia naczelnika prowincji, brat 
jego Konstenty cddawał się wciąż pracy 
naukowej z takiem powodzeniem, że nada- 
wano mu tytuł filozcia, tj. mędrca. Po nie- 


Ę, 
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SS CYRYL I METODY. 


jakimś czasie sprzykrzył sobie Metody s'uż- 
bę rządową i wraz z Konstantynem, wy- 
świę.onym już na kapłana, wstąpił do k'as - 
toru, pragną: dalsze swe życie poświęcić 
m dlitwie i nau.e. 

Niedługo jednak cieszyli się spokojem klasz- 
tornego życia. Kiedy bowiem Chazarowie, 
lud mieszkający nad mor em Azowskie n, w 
dzis ejszej południowej Rosji, przys'ali do ce- 
sarza w Konstavtynopolu poselstwo z go 
rącą prośbą o misjonarzy katolickich, zwró- 
cił cesarz swe oczy na uczonego Kon ai- 
tyna, ten zaś przybrał sobie za towarzysza 
brata swego Metodezo. Rzuciwszy ziarno 
Boże na rolę serc owego ludu i wybawiw- 
szy z niewoli wielu chrześcijan, wracali © 
baj bracia do Konstantynopola. wioząc ;c 
sobą znalezione na Krymie relikwie uczni 
św Piotra Apostoła, św. Klenensa pap cza 
który poniósł tam śmierć męczeńską pizz 
zatopienie w morzu. Wid:k stolicy cesat- 
stwa wschodniego nie sprawił im p cechy; 
zastali bowiem na tronie patrjarszym cd 
stępcę Focjusza, pracowity zaś patrja hi, 
ignacy, jęczał w więzieniu. Wrócili obaj Dia 
cia de klasztori.ego życia, ale Bóg wyj re: 
wadził ich znowu z tego zacisza, skie:o- 
wując tym razem ich kroki do krajów sło- 
wiańskich. 


Najpoteżniejszym państwem słowiańskiem 
w tym czasie było księstwo wielko-moraw* 
skie, rozciągające się od Karrat po Dunaj, 
broniące dzielnie swej (niepodległości prze- 
ciw naciskowi ¿Niemców Morawiane znali 
naukę Chrystusa Pana. ato? pragnęli się wy- 
dobyć z pod wpływu zrienawidzonych przez 
siebie niemców. Wielki książę Roscisław wy- 
słał w tym celu poselstwo do cesarza w 
Konstantynopolu, prosząc go o kapłanów 
greckich. Cesarz posłał znających język sło- 
wiański, Cyryla i Metodego. Nie łatwą by- 
ła ichpraca. Słowianie bowiem nie posiadali 
jeszcze wówczas swego pisma (Posłariec S. | ) 
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Nieśmiertelny B.UCXNER i wszvscy Rze! 
Bruckner przy własnych organach missze trzech generacji viali na ORGANACH 
z firmy Braci Rieger. Z FABRYKI B-'i R EGER zachwycali się icu 
szlachetnym i śpiewnvm tonen. Ta niedo- 
ścign'ona piękność dźwięku, mistrzow- 
skie i sumienne wykonanie vszy- 
stkich części organowych przez ze:pół złożony 
z 6-ciu urzędników i 1 O robntni ców-specjali- | 
stów, wyszkovuoych przez Głuzi szereg lat jak 
iniezrównany materjał, uywany do bu 
dowy zyskały dla organów z fabryki 
"B-ci RIEGER światową sławę. To stwier- 
dzają rozliczne najwyższe odznacze- 
nia i niezliczone uznania z wszy- 
stkich państw świata. Ponieważ kupno orga- 
nów jest rzeczą zaufan a, należy wię: wszystkie 
organy zamiawiać w £rmie i 


BRACI! RIEGER w Karniowie 
(idgerndorf). 


która to firma należąc do największych i nalepiej urządzonych zakładów artystycz- 
nych Europy, przez lat 54 swego istiienia wykonała przeszło 2300 nowych 
organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliżeniu osiągnięte Firma 
B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne do budowy 
j organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce. 


-e emna 


| Sprzęty kościelne. :: Elektiy:zny nanęd do miechów organowych -< : Prosnektv. 
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PRACOWNIA DLA SZTUKI 
| KOSCIELNEJ. | 


 KOPACZYNSKI 8 S-KA, 
l 


KRAKÓW, UL BRACKA L. 2 


APARATY KOŚCIELNE JAK: PUSZKI, l 
| KIELICHY, MONSTRANCJE ORaz | 
[SZATY |LITURGICZNE, A TO:, 


ORNATY, KAPY, PONADTO SZTAN- 
DARY LICHTARZE, ŚWIECZNIKI 
| SITP. i 


Radźcie się swego lekarza 
i używajcie © 
PHOSPHILĄ 
zx ZA | 
z — w kapsułkach lub proszku 
> Phosphit 
4 jano organiczny związek fosforowy 
-—ZCIĄ M są "TE 
» YE leczy: 
|-lLdnemię, skrofuły, krzywicę, 
NI choroby nerwowe 


przywraca: 
energię życiową, 
zdolność do pracy umysłowej 


1 fizycznej. 
dać w aptekach I składach aptecznych 
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: zom.-Handlowe Zakłady Chemiczne 
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Sp. Akc.—Warszawa. 
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